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mamę mnei) 
JaśNiE WiREMOŻNA 
MOŚCIA PANI. 
GORZENSKA 


'CHORAZFNO POZNAŃSKA, 


| F | | 
UZ to raz fiodmy, wierząć % Koper- 


nikiem , 
Ziema w fitey ofi, słońce odwiedziła, . 
„Jak v Literata, fław/zy fie rolnikiem, 
Reka mnie przecie, Kmaotka odżywita. 
Dawniey gdy Panom, i Muzóm stuz 
żyłem , 
Wierny, podzciwy; to i głodny by» 
tem. f 
Smutny mi obraz fawiat fig na myśli , 
Sak w dowcip sławni choć Apolla fyny 
Taco pifali ręką, zebrać wyślij. 
Ozdobną maige, głowę w mirt, t 
>, | WAWYZYMY: 
Racktem więc „fobie, mie fyt my ` 
iy wierfwykiemt, / * 
"> Poyde in za wieś, i będę rolyskiemi, 
A a rica 


è 


Szczęśliwy rolnik! eo w fwoiey ufroni; 
Nie zna podłości, niewoli nie cznie. 
Pokarmu z dumuey, nie wygląda dłoni, 

Ni ią za dary, podchlebfiwy całuje. 
Mowi co myśli, myśli dak powinien 
Człowiek, co cnocie służyć tylko 

winien / 


W takiey fwobodzie , rachuiąc agony x, 
Tle z nich żniwa , maig mi dać fnopa, 


Na Lutniąm w wiązał; z proftych nici 
romy, 

Bym na niey nucit kogo? mego chłopa! 

Niech to, com śpiewał, nikogo nie 
dziwi , 

W dzięczeń mu ieftem, bo mnie kocha, 
żywi ! 

Twe ferce Pani, tego prawdę cznie, 
Serce co ludxkoté, 2 cnota ożywia! 
W Dobrodzkim Pani, Ciebie ia maluig , 
Jeżli mniej żywo, miech Cię nie xa- 

2 dxiwia. 

Chodząc po roli, co mi na myil 
przyfło , | 

Pifutem, gratem, (a) wrefzcie % 
druku wy/sto. 
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KEY PIERWSZY 


( Okawuią fie dwie Whe, firumykiem 
wąskim przedzielone, tak iż wycho- 
dzący % nich żeńcy, /petykaią fig. ) 


SCENA. I.(wpolu) 
ADAM ANNA, 
D U Q., 


J UZ fię weóhak kwili, 
Już Macierz wabi pifklęta, 
Już fłońce z za gor fig chyli, 
Juz ci to w polu chłopcy, dziewczęta, 
{my co żywo, 
Podźmy na żniwo. 
Mamy 


i 6 WIĘ 0 3% 


Mamy fierp zębaty, 

` Mamy oftre kofy, 

| To w tey ftronie, to i na ty, 

lai - Uścielem zboże w pokofy, 
Potem Pańu wieniec damy y 

| ,. Bo go, bo go kochamy! 


To w rożowe wfłążki, j 
Ta w plon złoty żniwa, 
To i w kwiaty, i gałązki, 
Zwiymy  wiebiee w trzy ogniwa, 
Potem Panu go oddamy, 
Bo go, bo go kochamy! 


„ori II. 


(00 eke JAN, AGATA, | 
DUO. | 


Poyaz = poydź = co pre = dzy, 
W gło = dzie m i mę =dzy; 
I Od Rofca wre hodu, 
Robić do zachodu, 
1 cmym zyfkiem s 
Są lzy z ucilkiem! ( powtgrea Jits) 


CHOR 


we 0 eS 
CHOR. 


‘Ach umtzeć raczy |, 
Jak żyć w rozpaczy» 
W pracy, ucilku, 
Nie mieć chleba w zy {ius 


ADAM (do Sana ) 


Lecz fkąd rozpacz, gdy nam Bog, obfite dał 
i ; żniwa? 
JAN. 


Winfzuięć moy Adamie; wiem Ze twoia niwa 
Nayobfirizego zboża okryta ieft plonem, 
Lecz poydź, zobacz, zaplaczelz nad moim Za- 
gonen, 
Nie zboże, ale dzika trawa go okryła. 
Niewiem z czego ia; fioltra, matka będzie 
i żyła, 
A nikt w nędzy nie wefprze , nie dzwignie, 
i w chorobie 
Legt ci też Tatas, az nim czworo dzieci W 
„, grobie, 
I my weń poydziem Z nędzy «.! 


AD AM. 
„.Ey wybaczże kuinie 

Wafzego, narzekania, wcale nie rozumię; 
O granicę fialiśmy, Z iedney pola ftrony, 
Razem rafa padała na nafge; zaBony, 
Czemuż więc u mnie zboże, 3 u ciebie trawa? - 
Oy zły z jana Gofpodarz, zła roli uprawa, 
ky boday cię, © biedną Agatkę mi ae 

: Ny 


myć 


JAN. | 
Bądź iak ia, a i tobie nic fie nie utodzi, A 
| ANNA.(doddama) 


| Dziwnyści, ten narzeka, a ty iego łaiefz, 


Nie przyczyniay mu fmutku, kiedy nic nie 
daie(z, hi 
AGATA, \ 


I 
Dobrze mowifz Anufiu, i Adam nie zgadnie, 
Jakie może niefzczęście na niego przypadnie, 


JAN. 


Gdy ma wlzyftkiega zgębę, to też mu fie 


prawić 
Tak zachciało m niech prawi,., 


DAM, 
„ Chcieyże fie więc fprawić, 
M Co cię głodem, co nędzą tak zaftrafzać może, 
H Czy pożar, czy wod wylew, czy grad po. 
i tłukł zboże? 
oe Czyli zwierz wam podufił, wolce, iiałochy? —- 


1 j JAN. ( niecierpliwy ) 
Ey wrefzcie pilnuy fwego, czy fierpa, czy 


at fochy, 
A pie śmiey fie z mey biedy, dość i> mam 


; i nieboras, 
’ Ze mi Pan moy dokucza, ba każdy, kto dwe- 
rak. 


AGA. 


MIR o Bł b 
AGAT A (do Jana) 


Ah! tak; tak podźmy robić, ferce drzeć za- 
3 czyna, 
Znown plagi odbiorę, uboga dziewczyna 


JAN, 
Dobrze mowifz iść trzeba, 
ANNA. 
a dokąd? 
JAN 


ANNA. 


A N. 
trudno * 
AN NA ( dobywa chleba ) 
przynaymniey weź tę 
i chleba fztukę, 


na tluke, 


Czekay... 


ADAM. 
_„Agafiu! czyli także odchodzi(z kochanie 2 
AGATA. 


, A D A M, ` 
+ Wezve Z fobą ten fer ma śniadanie. 


AGATA. 


Odchodzę 


Bog ci, zapłać, inż mi fię | ieść odechciało, 


Weź dla Matki, wiefz w chacie, nic fie nie zas 
italo, 


SCE- 


A 


| "he Bi ME 0 = he 
SCENA “IIL | 


Ciz i KACZAŁA: 
KACZAŁ A. 
A fa, tu moie chamy? oy te te hultaie! 
DS AGATA, 
„Ach! zginiemy.:. JA A. 
juz po nas 


ADAM. p 
kto to nas tu laie? 


KACZAŁ A( goniąc Jana) 


A ty chamie, ty niecnoto? 
Nic nie rot bifz to-to-to-to, 
Bedez Panem bem intraty £ 
Będęż Panem bez intraty £ 
O! będą baty - 
O będą baty! f 
( do Agaty. ) 
I ty dziewcze, ty ladace, 
$toifz (obie po co? na co? 
Będęż Panem bez Cae y 
Bedez Panem bez intraty,? 
O! będą, rę 


2 


me 0 Fw Il 
ADAM. 


KACZAL A (do Gana) 
iefźcze ftoifz2 
ANNA. 
„ach umrę dlaBogal 
É ACZ ALA (do Agaty) 
I iefzcze fie PiE 


AD AM (krzyczy) 
gwałtu! gwałtu! trwoga? 
AGATA, JAN, KACZAŁA. 


LO Ril. 


Co widzę? 


"M (Lituy fie Panie nad eztekiem!* 
AGATA JAN, Wizke ci padobng ftworzenie! 
KĄCZAŁA, « Nie, nie, nie. 
PEN TA JAN (Porte fienad Iza, nad iękiem? 

Utui naize rozkwilenie ? ¢ 
KACZALA, - Nie, nie, wie. 
AGATA JAN (Ach! niefzcześni płat z zgryzoto 
: KACZALA, - a  To-to-to. 
AGATA ie a POJ nas meczyl, idziem po to. 
KACZAŁA. To-to-to. / * 


CHO R. 
-O okrntny. lofie frogi, 


Nięfzczęśliwość. dla człowieka, 
Gdzie go nędza, gdzie batogi, 


Praca w pocie czoła czeka (powtar za) | 


SCE- 


12 : WE o Zw 
i ELSE EE CET 
SCENA IF. 


ADAM ANNA (biegaiąc w 


pomięjzaniu Y 
A D A M, i ` | x 
Au przebog moia Sioftro, zlękłem fie za- | 
katy! 


Czy ten Jegomość Panem mey śliczney Agaty? 
Biedne dziewcze, ze ftrachu iak ryba latała, ! 
l mnie, niech govkat (pilka, aż febra porwała, 
Ach! iakaż radość z Pana nafzego przybycia? 
Tego fpotkać, prawdziwie, człek nie pewien 
Życia, 
ANNA. 
A drwiłeś, gdy Jaś gadał o nędzy, i głodzie, 
‘ ADAM, 


Ktoż Wiedzial, że ma Pana właśnie; po He- | 


rodzie, 
O iuż teraz mn wierzę gdzie dziedzic tak 
> dziki, 


Poddani niebożęta, żywe Meczenniki. 

Lecz my Jafia, Agufi możem los odmienić 

Capniy chłopca, ia z fioftrą myślę fię ożenić, 

Jak oni fię doftaną między nafze kmiecie, 

pomyślą że fą w niebie, lub na innym świecie, 
ANNA 


k SE o g a3 
ANNA. 


Qy prawda niebożęta, właśnie fię odrodzą, 
Na tę odmianę ftanu, iednak czy fię zgodzą, 


ADAM. 


A iuż też mufieliby mieć chyba żle w głowie 
Nie turbuy fię, zmowiny fkończę w iednem 


flowie, 
Jeźli tylko fie tobie podoba chłopczyna? 
ANNA 


Gdzież mam daleko fzukać? 
ADAM. 7 
„.bo co mnie 
Š dziewczyna 
To fię z dufzy podoba, dziewcze gdyby lato. 


ANNA. 
£ Iafiowi nie wadzi 
ADAM. | 
..zaśpiewaymy na to: $ 


DUO. 


Agatka piękna, i IAfiek miły, 

Gdyby fię ferca nafze fpoiły, 

Prace rolnicze, i wfzyftkie chwile; 
+. Pędzilibyśiny fłodko, i mile. 

Chatka witaige tak lubych gości, 

Waziekby wydała, czułey radości, 

A Tatuś kontent, wfparty na ławie, 

Blogoflawilby, nafzey zabawie. 


4 


4 mig o Bib 


. ANNA: 
Oycieć idzie. 1. 
AD A M. 
«+ ach! fzczęścia iakież ga 


ziawiły ! 
SOEN A N? 
CLI MA CRE Y. © 
MACIEY 


A iefzcze to niew polu moy Synalu miły, 
Pięknać pogoda {prayia, zbóże otchłe z rofy 
Pod plonem fie, zginając, twey wygląda 
/ kofy; 
Możemy. napakować w tym roku ftodoły 
Lecz nie Zaluycie dziatki, pracy i mozoly., 
Zawfze jednak od Boga, zaczynaycie prace! 
I modlcie fie za Pana, ach niech go nie tracę! 
Niech nas pierwey wfzyftkich śmierć w gro- 
bie pokryie, 
A' on dla dobra ludzi, iak naydłużey 'żyie!. ... 


A:D.A My yz: 
Tatafia, nie leniąc fie, na chleb zarabiamy, 
Wfzakże mię widzifz z kofą, afioftre z gra- 
SA” biamy 
„Jefzcze właśnie o rofie, fzliśmy w póle ZrAnaj 
Gidy Agatkę i brata zpotkaliśmy Isa) 
03 


Chłopka, co to tu zaraz mięfzka za ftrumykiem, 
, Pod tym nieludzkim Panem. . ż 


ANNA. 

„...powiedź ra- 
è , czey dzikiem. 

AD AM. 
A Ze fobie śpiewałem fzczęśliwość wieśniacząy 
"Chciałem by wraz śpiewali,-patrzę-óni płaczą. 
patrzę po krotkiey chwili, aż tu’ dziedzic frogi 
Wpadł, a zamiaft pociechy, wyrznął im batogi. 


| ANNA, 


"Niby wilk wpadł Tatufiu; co niewinne iagnie 
Klem zpienionym przecina, i zadufić pragnie. 


ADAM, ANNA 


AR DUO. . 
ji ] Acht - Tatufia - ledwo - tchniemy, E 
| Tuż - iuż - ledwo - Ze żyiemýs 
| Na ten widok gdy wipomniemy, 
BPO łuż - iuż ledwo że zyiemy, ‘ 
| Jak śmierć wybladła | 
„Toczy fie nędza, RWT] 
Za nią złość ziadła; śe k 
ł |. Goni i zizędza GR | 
Czemu ftoifz i 
| ! "czy batoga 9 
| 
| 
| 


; i fie nie boifz 

tu płacz trwoga . o. 

| Ach! dla Boga, dla Boga! 
Mà 


' \ 


we o Siw 
MACIEY. 


Dziatki! ci niefzczęśliwi haukę wam dali. 
Byście wafzego Pana dobrego kochali, 
ziękuymy opatrzności, że tego niechciała. 
Aby nafzym był Parem, nieiudzki Kaczala, 
A w fzczęściu fwem kontenci, podźcie fprzą- 
tać pola, 
Powiem wam iaka Tana dotyka niedola. | 


A N NA. (naboku do Adama) 


Mow Oycu, że kochamy... 
ADAM. (do Anny) 
+s. niewiem, iak 


powiedzieć, 
MYCH ea 
Te wafze tajemnice, radbym dzieci wiedzieć 
Nie godzi fie przed Oycem, zamyfły zataiać, 


ADAM, 
Nie godzi, ale boiaźń,,. 
ANNA. 
„..możefz nas polaiad, 


; MACIEY. h 
Moie dzieci, czyż dla was tak ieftem okrutny? 
luż to dla ferca Oyca, przymus bardzo fmutny, 
Gdy karą do dóbrego mufi dzieci nękać 
„ocham was; wy mnie także, niechcieycie fię 


lekaé, 
Umiem władzę Oycowiką, miatkować la» ' 
; d fkamy, 


ADAM 


i 


wig. 0, Bin i7 


„ADAM, 
iec powięlny.. ' 
WARE WRN kart: 
«.zapewne | 
ADAM. 
4 vr O toię kochamy, 
MACIEY. 
Dobrze, dobze, j owfzeth ukochane dzieci, 
leżli miłość, ktorafię w fercach wafzych nieci, 
left miłość przyzwoita, czyfta i niewinna, 
Przez nią was ulzezesliwié, myśl moja nie inna, 
Kogoż to więc kochacie? 
ADA M 
: gat 
ANNA. > 


, ». ja Jana, 
0 I PING PE D 
ozwolenie poydziem doprafzać fie Pana. 
p M A CIE Y. R 
Qyca nayłafkawizego doznawaiąc w Pany, 
łemu, nayprzod doniefiem o odmianie ftanu. 
idzić on to z radością, iak dła chwały Boży, 
A dla niego z pożytkiem, lud fie w wiofce 
> mnoży? 
Pomnę dobrze, gdy iefzcze byłem pogania. 
czem, 
Oyciec ledwo wycliował, iedno dziecko € 
kę dy płaczem! 
A że fześć ich pochował, fam uciekł w oftatek, 
Tez iak było, tak było, dziefięć tylko chatek, 
era iuż ofad liczem maiętnych trzydzieści, 
Wieluz 2 płaczem pofzło, że fie tu nie. 
BĘ: zmieści? 


i B ADAM `. 


18 wyż o Bie 


ADA M. t 
Toć właśnie iak nayprędzey chciałbym mieć 
żonifko, 


Abym tu jakie MNE AO złapać fiedlifko. 


Ach! i mnie moy’ Tatufiu, jeżli mię kochacie, 
| Ofadzcie pod tym Panem, Ww iakiey takiey 


chacie. 

MACIE Y. 
Umarłbym niefpokoysym, bym tego niefpra- 
wil, 


t wfzak dla was oboyga domkim już wyftawił. 
Lecz dziatki, lack nędzny, Agatka uboga. 


AD AM. 
Tatufiu będziem robić, będziem profić Boga, 


> 


Będziem 2 fobą Żyć zgodnie, {tad pewne do~ 


byki. 

| ANNA. 
Wizak też wydobyć ludzi Z tak niewoli 
brzydki 


Zapewne ieft zafługą... 
MACIEY. 


.. tak tak moje dziecie 
Dobrze że niefzczęfnego los tkliwie ozuiecie, 
Zezwalam iuż na wfzyttko, zezwalam zochotą 
Naypewnieyifię zbogacić można pracą, cnotą, 
Idźcież inż w pole robić, i Corko i Synie 
Niechay dla was tak drogi czas Żniwa nieginie. 
Bądźcie pewni że tyle mym ftarunkietn 
2x7 ; fprawię, 
Ze dziś w odmiennym ftanie, Wam pobłoga- 
flawie, 


ANNA. 


wa o THM, 19 


ANNA 
Dziękuiemy Tatulu, iak fie zakrzątniemy, 
To.xy dzień ieden, dwodniową prace, dron 
iemyy 
ADAM, ANNA, MACIEY. 7 
TR. JO > 
Bądźmy wefeli oracze fzczęśliwi 
Bądźmy. na nafze dobro wieyfkie czuli, 
Wfzak mamy rolą, która has Żywi * 
Chatkę co w cichym zakątku tuli. 
Bądźmy weteli, ey 
Byśmy pożeli, 
Będzie chleb, grofze, 
Wizyitkiego, potrofze: a 
A Eska (Et) (> (pa 
SCENA KI. 


MACIEY 


O, jakże nadgradzaia Rodzicom kłopoty,- 
Dziatki ktore fię biorą do pracy i cnoty. 
Oliakaz nam pociecha, iakież odwdzięczenie, 
Kiedy fię w nich odradza, nafze pokaleniéh's 
! BRD Aye ovis 
"Miła ftarości ktorey włos fiwy, |, 
Z corką cnotliwa zdobi fyn podzciwy. 
Rofkofz dla dutzy pewność wyżywienia 
Wipolne ftarunki wfpolne zaradzenia 
Swiat mi, pozazdrości, = < | 
Takiey fzczęśliwości, 
| i Bh le Ta 


K 


40 a 


Ta w niey powieki, 
, Zamkne na wieki. 
Mafzę fpiefzyć do Pana, ba do Oyca raczy 
Wiem, pomoże-lecz idzie-tak ieft, nie inaczy. 


Mp AA AAA 
|SCENA4 VI. 
`, MACIEY 1 DOBRODZKI. | 
M'A CTE Y (zradokią) 


"> PEN mnie u nog Oyca, Pana,Dobrodzieial 
DOBRÓDŹZKI(zfafkawością) 
Milo mi, Ze fpotykam tu mego Macieia, 
Tak fie mafz moy kochany, iak ci fie powodzi? 
Zdrowiście przecie wfzyfcy, i ftarzy,i młodzi? 
MAC LETY. 
Wizyftko dobrze pod Panem, i zdrowie nam 
fluzy , 
Abyś tylko nafz Oycze chciał nam Żyć mk, 
__ dłuży t 
Gdybyé, iak profim Boga, była wola święta. 
Patrzałbyś ku ka poż» na {we prawnuczętał 
Bog wam zapłać Macieiu, lecz powiedźcie dali 
Także wam fig powodzi? 
MACIE Y. 
: . „będziem pakowali 
Nie zadlugo w ftodołki- nie bedzie nam biedy, 
Aj tak niewiem chleba by nam każe 
? ‘ ora 


x 


wię o Sw BY 


Obora pełna bydła, ieft grofz od potrzeby 
left wfzyftkiego po trofze..ale, ale, żeby 
Pan też chciał kiedy wftąpić do mego płonnika 
Takież drzewka, com fzczepił! Mam tam z poľ- 
korczyką, 
Slicznych grufzek dla Pana, a moia Abdla, 
Wyeiluela dla Pana kilka plaftrow z ula. ' 
Ale, ale, do iego mam wcale polmifka 
Profzę przyimiy.. 
DOBRODZK L, 
..Coż iefżcze? 
MACIEY, 

«e fłuftegb Ofyfka 
'Wfzak to. ta Owczarenka, te fady, te roie, 
S4 Panie naylatkaw{zy, dobrodzieyftwa twoie. 


DOBROD ZKI (naboku ) 
Łzy mi radość wycifka (głośno) Bogu memu 


IA: dzięki? 
Ze nie rażą mi ferca Chłopka mego ięki, 


Ze Wam fie z pracy wafzey, a przy chwale 


oży 
Wfzyftko pomyślnie dzieje, i wizyitko tie 
mnoży. 
Używaycież fpokoynie fwey pracy pozytkow, 
la wam włafność upewniam, życia i wa: 
ge : ow, 

Tak iakom to utwierdził iuż wam na papierze, 
Lecz też dobry porządek fkutek woy czy 

| ierze 


| Czy je wfzyftkie opify odemnie wam dane, 


lak fie, macie fprawować, były naciowanot 


33 E 


z RPA 


MACI EY, 


Co do flowa,.iak pacierz Panie te umiemy 

A czyż „ny, to iuż wlzyfcy dokładnie nies 
zg > j wiemy} 
Y2 ku nafzemy dobru ten przepis ieft dany; » 
Chłop nie bydię, tak iak, myślą inne Pany: 


"DOÓBRÓDZKI 
Chodząż Dzieci dq Szkolki? 
* MACIEY. 

voy ea aż, z radości fkakał 

$yn.młodfzy Ze iuż czyta... a iam fig rozpła- 

kał. 

Pomyślawfzy, iako to, ieft myśl Pańfka święta! 

taka dobrod że dawniey niby iak bydlęta 

Chowaliśmy. fis ciemno, i W grubym nałogu 

Nie wiedzac cośmy winni Panu, - (obie -Bogu? 

Hd po Chrzegciantky, po ludzku chowani, 
„epfi z nas Chrześcianie , ludzie, i poddani, 


od 


es ny ma boku ) 
Ach! to nadto, uczucia! już, trudno mi dali 

Mowić % niw! (głośno ) moy Maciein będziem 

za” rozmawiali 

Potem ż foba, inž teraz rozeydźmy fig w.pola, 


Acht iefzoze,..chyba Ze tak Pańlka każe wola, 
Lecz ia naniego patrzeć, chciałbym Życie całe 
Ależ iednak choć moment. , mam też prożby 

` male, 


POBRODZEK 1 (razrzewnio: 
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DOBRODZKI 
Słucham. 
MACTEY 


Corka chce za mąż, i Syn chce fie 
żenić 
Ten Agatkę pokochał, ta Jana z Dembienic, 
leżli wtem nayprzod Bofka, potym sb 

wola, 
Ia życzę, niech młodzieży, nie gubi fwywola. 
ieee DO BROD ZKI à 
Naymilfzq mi nowinę, moy Tatufiu dałeś, 
Lecz, iużze zezwolenie Kaczały zyfkałeś? 
Może iż nie pozwoli, lub tak ich zaceni, 
Iz nie będą bydź mogli przez was' zaplaceni, 
Może cię to zafmuca, lecz wiefz,iak poddani, 
Mogą bydź w takim razie od Pana przedani. 
MACTEY.: 
Tuż ci wiem, lecz niewiędząc możnafz wię- 
rzyć profzę! 
Ze człek człeka taxuie na złote, na grofze! 
Ależ takowym handlem Żaden Pan niezy{kal, 
Złą fie dufzą nabyło, i zły też duch fpifkał. 
Twoia ludzkość człowieka na targ ae a 
: awi, 
Dla tegoż lud cię kocha, a Bog błogofławił 
Ale, ale...flyfzałem od Xiedza Plebana 
Ze za Nayiaśnieyfzego dziś nafzego Pana, 
Miano tam coś takiego podobno w Warfędze, 
I to iefzcze napilać w Świętey iakieyś Xiędze, | 
Ze iuż niema bydź wolno. zabić chlapi teraz, |- 
Ach wznioflem ręce w niebo, zapłakawizy 2 f 
razi! 
¥ 


By 


ZĄ : WG 0 Bo a 


By Żył ten Krol kochany do dlugiego wieka, 
Ze przecię pierwfzy uznał, i w chłopie człó- | 
wieka? | 
Nafze życie pod Panem (w/kazuia na Dobrod x. 
; kiego) i tak pęwne było, 
Lecz drugich tyfiącami, tem fig ochliło, 
Jednak może od Pana i więcey uflyfze, 
Powiedź mi czy tam razem i toteż nie pifze? 
| Ze kto fobie pokochał. chociaż z abcey wiofki, 
_ Dziedzic przeczyć niemoze. takiey woliBofki, | 
i DOBROD ZK I. 
| Nie, moy. Kmiotka, niemogę dać ci tey pd» 
| ciech 
|. Sa to dziedziczne z Dziadow nafzey Polfléi 
! ! i grzechy. 
| SĄ Ufąm iednak, nądbieży wiek i dla Polaka 
| \ || Ze wzorem rządnych kraiow, ukocha wie. 
| AP j śniaką 
| ~ Więcey ci już nie powiem, (na koku) Nie pilzę 
it nie czyta, 
j Zna iednak głos natury, i tym fie mnie pyta, 
Czy cywilność ftwierdziła, prawo \przytoe 
| dzenia, 
li Prawo co Stworca wyrył, w fercu wfzech 


ftworzenia! 
MACIEY, 
Toć iuż darma! coż zatym Pan mi robić każe, 
Ma głowa nie poradzi., 
DOB BRD Bikes 

„ . profić fie odwaze’ 
Pana Kaczale, moze będzie ublagaty., W 
"Tdźcież iuż teraz do dom, moy Kmiotku kos. |" 
chany 
Po- 
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Pozdrow Dzieci. ,upewiiiy że toftaćfię może. 
MACIE Y. 
Wliyże w ferce Kaczały litość, czułość Boze’ 
Niechby my Panom rafzym na chleb pracowali, 


A oni niechby fwoie robaki kochali, ? 


a 


NROCOCOOOCH 


SCENA PIII, 
“DOBRODZKE 


aflużyć ną nazvifko ludzi przyiaciela 
Nieść nędzy i ftarości pomoc i wefela 
O rolkoizy nayczalfza! kto cię mało cenił 
Ten lub niebył czlowiekiem, lub naturę zmie. 
$ i nik 
Ten nie dość Ze zatwardniał naczteka ucitki, 
Wiafoy iefzcze interefe, włafne ftracił zyfki. 
Doświadczam, że kto w wiofce łafkawie dzie- ` 
ŁONA dziczy | 


„ dle ma dufz Żyiących , tyle fkarbow liczy. 


Lecz czemuż ten interefs rząd za fwoy nie | 
bierze? | 
Czemuż los człeka oddał dziedzica chytmerze? 
Miałby to w uświęcone prawa, wciągnać | 
xiążki, 


ARTĄ 


Takie Pana, i jakie, chłopa obowiązki 
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ARTA, 
Toli sa) fkrzydła maciora pifkleta, 
Wodząc i żywiąc niemi fie opieka, 
Nie wftydzą mego ferca zwierzęta 
Znam żem ieft człowiek; i kocham człó- 
wieka ? 
1 takbym pragnął Żyć z moią cze- 
i ladką 
| lak dobre dzieci, zukochaną matką! 


PRO OI GU A 
SCENA IX. 
DOBRODZKI, KACZAŁA. 


DOBRODZKI 


A witam, iak fie mamy kochan S: fiedzie? 
KACZAL A. et, 
J mam fie iak naygorzey, i źle mifie wiedzie! 
lp nałeb Mofpanie., 
DOBROD ZK 
rey lecz czemuż to 
»%: przecie? 
KACZAŁA. 
j | "Przecie, ppzecie-czyliż to Wafzmość fam nie» 
| wiecie. 
| Wfzak zda fig Ze oftatni dzień Świata nad. 
chodzi , 
Wizyftko fię pomiefzało - w polu fię aig rodzi, 


wo | 


Wod wylewy, fzarańcza, to trzęfienie ziemi, 
Mieyfeami głody, mory, i woyny iak wiemy, 
Wizyftkoć ia to przewidział, dalibog ze 
; , WCZOTĄ, 
Czerwone było niebo, iako krew, z wieczora, 
A po ftronach to gdyby kto rozgi rozfzerzył. 
ilki zaś iakZe wyią, niktby nie uwierzył, 
‘Po okwach to fie drapią pufzczyki, puhacze 
Po nocach całych chuczą,-a ma Żona płacze. 
Wizyftko to przyfziych niefzczęść, fmutne 
kary prognoftyki! 
Mnie fie iuż we łbie wfzyftkie polamaly fzyki, 
Ach! co' to lą za czaty | boday to. przed laty, 
'Człek nic nie robił tylko pakował dukaty, 
A obrączkowe... 
ki DOBRODZKI, 
„.steraż?.. 
KACZAŁA, 
i i. eiak gdyby fzarańczą 
Padła na nie, człek kontent złapać obrzezańca, 
wia DOBRO DZ KOT, 
fa prawda dawnych czafow niemam tak w 


i pamięci, 

Lecz mifię widzi, teraz ieft wfzyftkiego 
Wey 

KACZALA € xaw/zxew 

pally) 


_ Abt e6 to iet za mowa, wiecey nędzy mamy 

Wrefzcie, iakże bydź może, kiedy to te chamy, 

Te, te. te,» Boże adpyść- potępieńce zgoła, 

Choć fie niby na bydlę, na nich Krzyczy, woła, 
| Jednak to tak hultayfkie, tylko ie i piie, 

"| Już mi ręki nie ftaie, iak biię, tak Ke 


A 


Chłopek, eztowiek iak i my, więc może za. 


ę 
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DOBRODZKI 


Co u mnie, Bogu chwała, to wcale inaczy, 
f daruy mi Safiedzie, może to z rozpaczy, 
ak fig u niego chłopek rozhultait, kiedy , 

Wizak ieft czlowiek, ten obraz fmutkn, ne- 

dzy, biedy, 

Co go wizedzie otacza, zńikczemnił mu dufzę, 

Wprawił w dzikość, w nieczułość.., 

i KACZAE A, Cw faryi’) 

| +«*a wiedzieć 


al. „ „ gi mufzę 
Co to WaoPan z fwoiemi wyrabiafz chamami 
Czy w karty z niemi grywalż, karmi(z migdą- 


irai annid lami 
roli Aniały robią... 
DOBRODZKI. l 
g s.: mowmy bez cholery, 
iedy więkfzy urodzay, mam dziś razy czter 
Tod z rofnikiała i lepiey w roli robić miulżę” 
Cala rzecz, gdy mi robi głowy mu nie fulze, 
Tak zaś w iego potrzeby dam pilne baczenie, 


> 


TŻ mnie robiąc, ma z Zona, dziećmi wyżywie- 
~ pie 

Maiąc więc. chleb, fpokoyność, i nie robiąc 
wiecy, 

Nad podobność, i fobie, i mnie robi z chęci, 
CZAŁ A.- 


I nigdy ich nie biiefz?. 
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Trzeba więc by czuł karę, łatwo możefz dów 
ciec, 
lecz w tym razie, iak z fynem poftepuie 
oyciec 
Trzeba z chlopkiem poftapi¢... 
KACZAŁA.(przerywa) 
„.. wiem, Filozo- 
famy 
Zoftaliście dziś Pany, a przy was i chamy; 
Wiem co fie dzieje, -ślicznie -miał bydź dru- 
` ; kowany: 
Szpargał iakiś, że chłopy, tak ludzie iak Pany. 
Lecz by mi w ręce wpadły, takowe piśmiętą 
Dałbym mu znać kto z chama, kto idzie z la- | 


$ feta.’ 
| DOBRODZKI 
'Porzuć wrefzcie Sąfiedzie ten fpor między 
namy. 
Maiąc ufność że z fobą zdawnafię kochamy. + 
KACZAŁA. 


Nie bardzo-fzczerze mowię, gdy fię nie zmiar« 
kuiefzy 

T tak hultai chłopow, do refzty zbuntuiefz, 

‘Bo "we m iogh rod; to plemie złośliwe, 


K 1. 

Umnieby więcfię wfzczęły te bunty burzliwe: 
Jednak dotego czafu powiem Panu fzczerze 
` Chociaż kiiow, batogow, Żaden z nich nie 
af bierze 

Tak fa przecie pofłufzni, pokorni, iak fkinę.. 
Lecz daymy temu pokoy, ia go oDziewczynę, 
Agatę chciałem profić,i parobka Iana, | 
By im do mey wii wyniść wolność kr danas 

„NN Gdy 
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Gdyż dzieći mego kmiotka, z tey ii 

uby 

Co radzi przyrodzenie, chcą wniść z niemi w 

fzluby. 

Niech prawo święte caleka nie ieczy pod 

k gwałtem, 
kieżliś Obywatel nie ieft tylko kfztałtem, 

Niech cię ten ważny Pańftwa interefs zatrudni, 

Wfzyftko złe {tad dla krain, gdy fig ie nie 

udni, 

Rolnićtwo flabo wzfafta, przemyfñ, rękodzięła, 

Nie maią ręki dofyć, coby ie mnożyła. 

Wizyftko fama nikczemność, aż koniec znia 

RY fzczenia, 

Gdy gwałt dey, odeprzeć, nieznaydzie(z ra~ 


mienia; 
"M TOK A © ZAE VA 
Tako? iako? to pieknie, cudzych ludzi łapać, 
Potem filozofować. ., 
DOBRODZKI. 
|. „.chciey fie wyfapaé 
Moy Sąmtfiedzie, wzaiemność wrefzcie ci nade 
pa l i grodzi, 
Niech fie. twoi parobey, chociaż czterey mło» 
dzi 
Pokochaią w mych dziewkach, wydam ci ie’ 
anie 
Z chęcią .+. 1 i A 
l KACZAŁA (ucieka ) 
«..niechcę, niechce, dziękuię ci za nia 
Zebym do wiofki moiey wprowadził zarazę, , 
ao DL OBRO Bi Kody „1-2, 
Ja iednak iefzcze profid, żebrać fig odważę | 


` - 


wk o D 3a 

Wrefzcie pomhiy na Bofkie święte praykaza~ 
nie 

KACZAŁA ii 


Ey’ Mofpanie, fchowayże. fobie to kazanie. 
Bo jak mi nie przeftaniefz prawić tych andros 


4 


Dow, 
To na zlogé dam Janowi ze trzyfta bizonow. 
DOBRODZKI 
A to pieknie... 
KACZALA. 
... zapewne 


DOBRODZKI. 
„bić człeka, i za coy. 


Lecz wrefzcie co.chcefz za nich, zaraz ci Za- 


łac 
RACZAŁA. ws 


Niechcę ... 
EGE Sh BE ae wi 
„1a fam M zy, nato nie ufkąp. 
KA C ZAE A, =! 


Niechcę, ktoż robić” będzie, iak ci ich uftąpię? 


DOBRODZKI. : f 
Zebyś. to bez cholery, chciał fluchaé Safi ada, 
W rok by fię w twoiey wiofce, zwiękfzyła: 


gromada, 
KACZAŁA. 

Goż mam czynić? 
DOBRODZKE 

to co ia, 
K ACZ cję pe 
28 panie brat z 
Bartkiem 

oa Zcho- 


r A 
82 mie o Zw 
, Schoway fig, dla innego, moy Panie ż tym 
_ | Żartkiem 

Daruy-niewiem vo za krew w twoich żyłach 
płynie ( otichodzi ), 


DOBROD Z KI (xatrzemuie) 


Już ia to wizyftko fcierpię-lecz o tey|dziew- 

czynie 

'O tym chłopcu namyśl fie 
KACZAŁ A (w żapale ) 

„.ey wrefzcie i kwita 

‘Nie wytrzymam, kto mego honoru fie chwyta, 


DOBRODZKI 
zet dwa KA CZ A Ł Ą. (odchodzi) 
++» Ro ina tego dofyć, 
DOBRODZKI(za nim idzie 
Idę za nim, alboz fie dalz iefzcze przeprofić. 
KĄCZAŁA. 
ARTA 
Nie mow więcey za chamatni, 
Bo ich zerznę bizonami, 


Takem Szlachcic parolifta, 
Temy dam fto, temu frzyfta, 


oa 


KE 8 
DOBROPZKI 


zw ARTA 
ie fiè rzuca; iak fie złości, 
Jak okrutnym, tchnie płomieniem. 
Nie ma ferca , ni ludzkości 
Twardym muli bydź kamieniem. 
Albo-.lwicą , 
Czy tygrzycą, 
Co w flablzego 
__ Niewinnego. 
Krwi fobie {makuie 
Jęku nie cznie, | 


KACZAŁA. 
ARYA 
Co to gadafz za chamamy, 
Przeftdniemyfz bydź Panamy? 
Jakem Szlachcic parolifta 
Temu dam, fto, temu trzyfła, 


DIVO; 
DOBR: Tos więc przeftał bydź człowiekiem. 
KACZ:( Bedę męczył, całym wiekiem. 


DOBR: (Tos więc dzikim” zwierzem* zoftał, 
KACZ: ( Będę trapit; będę chłoftał, 


KONIEC 
| AKTU BIERWSZEGO. 


ge © AKT 


~*~ 


AKT DRUGI 
SCENA L 


AGATA, JAN. (/fiedząc pod 
drzewem ) 


AGATA. . 
Ty: boday ieft nie chory? 
JAN. 


..po ciężkiey robocie,. 

W taki upał fpocohy tu nad drogą w błocie, 
Napiłem fie, i zaraz przypadło coś na mnie! 
A legomość przyfzedłizy, iak wziął krzyczeć 

Oe chamie? . 
Prożniaku, i z batogiem iak zaczął mię gonić, | 


Trzy razym padł przez brozdy ... 
AGĄTA. 


ach on niedba 
j r A A o nicy 
Tylko aby nas męczył, iużci nas nie fiła, 
Przecież i nas domęczy ... . 


JAN 


JAN. 


Ri. + moia Sioftro miła, 
Wftańmy robić, aby nas bez pracy nie zaftał, 


AGATA. 
Witańmy, aby nam znowu, fkory nie wy. 
‘ DUO. 
Ni te pola, hi te gaie.... s 


Ni ten ftrumyk, fwym potokiem, 5; 
Radość fercu mentu daie.. 
Wizyttko kary, iet widokiemt 
Czy plon złoty. kłos przycifka, 
Czy iaworin, liść fzeleści, 
Czy zdroy żywy, ftramień tryfka, 
Przyfzley doli, niofy wieści. , 
I świegotne flowik ptafze, 
Noti tylko dolą nafzę! 


JAN. 

Lecz co znaczy? że gdy has dziś gnal doro? 
aif metre ` boty, 

Wymawiał nam ż fzyderftwem iakoweś za. 

| i loty, 

AGA T AZ: ty 


- Słyfzałam-lecz to pewnie, tak też fobie mru- 


os 


y 7 P i e 
lego cała zabawa, aby nam dokuczał ,,. 
C2 JA 
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JAN. 


Lecz ieżli fie nie mylę, mnie fie przypomina, 
Ze mnie wyrzucał corkę, tobie Maćka fyna, 


"AGATA. 
Prożnieby nam wyrzucał... 


JAN. 

... prawda, tam pofagi 
U nas w chałupie nędza, a we dworze plagi, 
Jednakże mi fig widzi... 


AGATA, e 
„coż cifię więc widzi? 


JAN. 


Ze fie moiem uboftwem Anufia nie brzydzi, 
lie razy mnie fpotka, patrzeć na mnie rada, 

I czyli ią uważam, z oczu moichebada. 

Tego czyftego zrzodła, raz mnie wodą zlała. 
W ktorem rozplotlizy warkocz, twarz twą 
ak ; obmywała, 
Drugi taz iq ńadfzedłem, kiedy bukiet wiła, 
łam wejtchnął, ona na mnie iyoy bukiet rzu- 


cila, 
AGATA. 


"IL 


Zwodzi cię, jak mnie Adam, on Pan, ia uboga: 
« Ey niech fig z nami dzieie, wola Pana Boga, 


| JAN, 
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JA N. 
GZ. mnie tylko nie dim, do fzczęścia prze- 
fzkadza, 
AGATA. 


Tuż też w tem to Heda: proźno ci zaw 
wadza, 


ead mel ff Adel ZO 
SCENA IL. 
Ch ADAM, i ANNA. 
AD A M.(miewidząc Jand) 
C, duchu Sioftro fpiefzmy, do dom fzypkim 


krokiem 
Może fię pożeniemy, iefzcze przed zamrokiem 


ANNA. (pofirzegł/zy Sana) 


Otoż ieft... 
ADAM. 
4 : iAgata ato 
JAN. 


robić iść mufiemy. 
| ADAM: 
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ADAM. 
By dziśSwięto iet wielkie, bo fig pożeniemy 
Pia Oak 
Zoftaw nas w nafzey nędzy.,, 


ADAM, 
przeftancie iuż 
biadać, 
Ufiądźcie, mufiem z fobą też przecie pogadać, 
Nieboycie fie uż więcey, walzego Szlachcica, 
- Będziecie wkrotce mieli, nafzego Dziedzica, 
To to Pan- to to podnim-lecz Agatko miła. 
Trzeba byś mię Rook: byś mi poślubiła. 
I ty lanie zakręć fię żywo przy Anul, 
Day iey rękę, moze ią co dla ciebie fkufi. 
Tuż to ta wola Bofka, Tatuś i Pan w kołko , 
Zgodzili fig wam z nami, wyprawić wefolko, ` 
Bedziemyz fobie chafać , | 
J A N, | i 
fen ci to bydź mufi, 
Agatka nie dla ciebie. ia nie dla Anufi. | 


A G A T A. (do Jana) 


Niewierz temu Bracifzku, dla fwoiey uciechy, 
Takie też Adam z Sioftrą czynią fobie śmie. 
| chy, 


ANNA: 


i “i 
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ANNA. (mitkontenta) 
Batdziey ty iefteś śmiefzna 
AD A M. (do Agaty ) 


Dzieweczko coż ci to? 
leżeli cię niekocham, boday mię zabito. 


JAN, 


{uż wierzem-Sioftra i ia wiem byłbym fzeze- 
| SA śliwy 
Będąc mężem Anuli, lecz nafz Pan złośliwy. 
Ten co Zrana, w południe i nov całą zrzędza, 

Raz pędzi do roboty drugi raz odpędza, 
On nas by z gruntu puścił? rzecz ieft niepo- 
dobna, 


AGATA; 


Zapewne... / 
ADA M. 


nie turbuy fie Dzieweczko nadobną. 
ANNA. 


- Tuż to na fig przyigli, nafz Pan i Tatufio. 


ADA M. 
Oy -tak-tak-bądź wefeła day rękę Peete! 
u ie» 
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Niepuścić tak was z gruntu, lecz dufzą prze, 
kupnią, 
Chce was przedać, my wolem jedna mnie 
mieć fuknią, 

A na wafze wykupno, nalze-lożem myto, 


ANN A, 
' By i iałochnę przeda¢.,. j 
JAN, 


, ach niechayZe ci te 

Bog nadgrodzi Dzieweozko, i z Adamem Bra- 
; tem, 

Ze nas chcecię wykupić, zniewoli,.,. 

4 


ADAM, 
a zatem, 


Tuż nam teraz wierzycie. żę kochąmy {zcze- 


yz AT ta 
Ize myślem nie zartem,}, 


TAN 


iuż iuž z Sioftrą wierze, 
Zeby to ięno było nayprędzey =nayprędzey, 
Bo nieuwierzyfz w iakiey zoftaiemy nędzy. 
Mowileś, ze niedobrze uprawiamy roli, 
A kiedy ja godziny niepewien w niewoli, 
Tak każą, to choć zaciąg, człek odbył ubogi, 
Tednak biegay naPańfkie; a nie-to Só 

a 


o a << 


ow 5 =» 
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Narefzcie fil. nie ftaie , i nam i bydlątku 
Toç tez i Pan i chłopi, nędzniemy do fzczątku, 


AGATA, 


- Ta ledwo że ing ftoię, wiatr mię tylko trzyma; 


Cały tydzień na Panikim, iednego dnia niema. 
Zebym czas naymniey miala, utrzeć co na 

i zarnie, 
A iefzcze nas pray pracy łaią marnie, 


A D AM, 


Tuż co tylko niewidać, Tatula i Paną 


«Tym cza(em zaśpiewamy, oy! oy! tana. tana, 


S Ey Dzieweczko miła, 

R Dzieweczko iak rofa, 

SS, Będziefz fobie wiła, 

a Wianek na fplot włofa. 

CA A my chłopcy, chłopcy płoche 
s: Jbitapiem cię w kolko. 

R) Pofzaleymy fabie trochę: 

S Wizak blifkie wefolko, 


i 
I 


yo igo w 
e ek owiec Gin 
SCENA HL 


Cik i KACZALA, ( wpada 2 
boku.) 


O, zabiię -zabiię. atoz to te chamy, 
Co to Dobrodzki'baie, że ich nie kochamy +, 
Będę ia ich tu kochał... * 


ach dla Boga. 
ADAM, 
A czy znow diaboł ziawił tego nam batopa! 
KACZAŁA.(do Jana) 


A ty taki 

Ladaiaki 

Poddańcznku 

O kańczuku 
Zapomniałeś 

Robić miałes 

A wizak robić miałeś, 


= i r, 2 
E i 
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Do Agaty z wyfzydzeniem. 


A ta ftoi, 

Gdyby lala, 

Gebe ftroi, 

Do Grondala, 

Bedziefz kontenta, 

Za te komplementa! (powtarza fię) 


( Tu Adam z Auną bronią kochankow.) 
ANNA, 


"Ach dla Boga ratuymy! (do Kaczaty) iako to 
Mofpanie 
ADAM. 


Z życiem nam chyba: razem odbieray kocha- 


‘nie 
QUINT ETO. 


A to co znaczy! 
KACZAŁA YA zafie chamy! 
" ; Czy nieznacie Pana! 


A nie wydamy 
Agufi i Jana 


>> 


DAM Umrzemy raczy 
NNA 


pero: rozpaczy 
y „e Cię gniewamy 
gd A (Znamy Cię za Pana. 


CHOR: 


> 
PZ 


J 
AG 


“Ke o dw o 
CHOR, 
Niech grzmoty groźne powftaią; 
I błyfkawice .ttratzliwe, + 
j Pioruny niechay lataią, 
ie | We godziny nielzczesliwet 
SiC JADE MI 
ANNA, ADAM. 


| ANN A. (wyciągaiąc ręce. 
| | za Janem) 


E, Jafiu!-z rąk fie wyrwiy, tego okrutnika! 


|: ADA M. 
|| 

Fe 3 Agufiu!-iuż od tego zginiefz batożnika; ' 
a ANNA. 
i Czemu żeś ich niebronil. Oy iam Zle zrobiła, 
8. Zem gdzie nie (kryła lafia.., 

| ADAM. 


ł moia Sioftro miła, 
Myślał ci ia’ Agufię porwać choć na ramię 
becz ten diabol iak bokiem fpoyzizał tylko 
nanti, 
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To.tak-przyfięgamń Bogu, iak liftek zadrzałem, | 
ANNA. CIE BOMSIN 
Ach niefzczefna. .. 
IADA M, 


\ 


Sioftyzyczko coż ia robić 
miałem, 


CHEM As, 
(iż i MACIEY. 


MACIE Y. widząc por 
miefzamie ) 


C; widzę Corko moia-lituy fie ; drzę cały. 
Synu powiedź 1 


ADAM . 
Tatofiu tyrańftwo Kaczały 


ANNA, 
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ANNA, 
Qycze luby... 


MACIEY. 


Coreczko..coż Kaczała żrobiłł , 


ANNA. 
Przeciw Bogu i ludziom. «i 
ADAM 
i lana z Sioftrą obił: 
A my już pozmowinach..lecz teraz widziemy, 
W fzczęśliwey malżeńftw parze iuż Żyć nie 
ee i id ath 
foż może hiebozątko, zmęczone hie żyie: 
ANNA, 
luz też tam nieomylnie, lana mi zabiie. .; 
MACIE YY: 


Ey! ey! có Watt to potem i żalu i fmutku, © 


Należy fig cierpliwie, czekać rzeczy fkutku, 
Trudno gwałtem-Kaczała choć panem furo- 


i ię wym, 
tak przecie Pari (wych ludzi za prawem kra- 
"jowym 


Agatę 


Dia tegoć to wam zawfze przekładam furowie, 
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Agatę z Ianem bierze, za fwoie dobytki, 
Powiada że mu wolno ciągnąć z nich użytki. 
Ależ ia moie dzieci, iuzem wam dogodził, 
Panam profił, żeby fię o cenę ugodził, 

Tuż zapłacę , co zechce za dziewkę i chłopa. 


Niethby targiem . nieluzkim, była grzywien 


kopa. 


Ach cycze! co ten okup z majątku uroni, 
Odzyfkamy w dwoynafob pracą nafzey dłonł, 
Powiękfzemy robotę, zmnieyfzemy wydatki, 
Byśmy ci dług wrocili, 


MACIEY 


„Wierzę, wierze dziątki, 
Lecz i procz tey ofiary będę nadgrodzony, 
Gdy fzczęśliwi będziecie, ty z męża, ty z 
| AŻ i żony, 
Tu tylko rzecz fuż cała zawifła od Pana, 
Za ktorego fie modlmy, i w wieczor, i zrana! 
Tak umrze, i my możem mieć Pana, batoga. . 
Gdzież dla chłopa ucieczka? do iednego Bogal 


Byście pełnili co Pan, napifze, ba powie, 

Pobożni, trzeźwi, zchludni, bądźcie pilni w 
| pracy, 

Pokażcie, iż iak Niemcy i chłopi Polacy, 


Moga bydź raqdni, trzeźwi, wraz z Panem 


mowiła 


"Nafza' Pani kochana. Bog day długo Żyła! 
g day dlugo Ayla} 


8 wóo W 
? ADAM 


Toteż Tałufiu wlzyftko co chce tóczyniemy; 

Ale fluchaycie eo mu miłego zrobiemy. 

Tę drogę nową co to fypać mu fię zdało 

Z miłościżycia cateka. Bo wieluż ławało 

Dawniey karki w wąwozie. Obfadziem ia* 
worem, 

A Brat młodfzy co pilzé, niechZe choć toporem, 

Wytnie na kosze imie kochanego Pana, (4) 


MACIEY. | 
Oy prawda, wfzak ta droga, łzą nafżą nie 


zlatia: ;: 


Gotowe on tu na tö wyfypał dukaty, 

Drugiemu by to mufiał, zrobić chłop, za baty- 
Dobrze, dobrześlecz pódźmy, iuż može nas 
00% czekaj 
To to Pan, co wyfłucha, t'wefprze człowieka: 


A N NA, 


Powiedźcież mi Tatufiu, *będzież mu rzecz 


k miła, | 
Gdy mu podam ten wianek, com mu dziś u- 


e | wia? 
Wianek z kwiatow naymilfzych,iakie ziemia 
rodzi, 


a) Cheiat Autor uznać publiczną ; wazig: 


ga YW. Pon woj Staroście Kopanie 
chiemu Gm ujypaną drogę pod. Braoftkowen 
ADAM > 


~ 


| wó o BW 49 
ADA M. 
Mam ia takze... 
MACIEY, 


~ s. „pokażcie, Owfzem, tak fie godzi, 
By był pewien- wdzięczności niewątpi wey 
wiary, 
Nieśmy mu te, co mamy, a z ferca ofiary, 
On krwi nafzey, nie pragnie, ahi potu czoła, 
„Lecz idzie, obftąpmy, go, dziateczki do koła, 


JA SONET 
Ciż iD O BROD Z K L(na boku za. 
/mucony ) 


ADAMiANN A (oddaiąc wich. 
ce Pant ) 


Ea 


yimiy Panie te dary małego (zacunku, 


DOBRODZKI 


Nad wizyftko ferce ważę, w tym miłym ‘da. 


runku: %, 
Q gdyby wam fię działo, podług moiey myśli, 


Do zupełnego fzczęścia, dawnobyście mie 
! aly 


Bet Wi- 


5 «a o Te 


Widzialbym iak was praca, co dzień to Papaj 
z » 


Widzialbym was wefołych na łonie rozkofzy, ` 


Lecz mogęż fam odmienić, los wafzego ftanuż 
Tyle przelakod... i 
MACIE Y: t 

-ach wiemy Oyca mamy w Panuił 


GAM DOB ROD ZK J, (naboki 
Żal ferce ściika! 


MACIEY 
praebog!.. 
ANNA ; 5 
.. coż znaczy wee 
ftchnienieg 
ADAM | 


Za twą całość 2 nas każdy, każ, ducha wyzie= 
| , „Bie 
DOBRÓDZKI ' 
Wafze mię dobro trapi..: $ 


MACIE Y. 
b „„innego niechcemy; 
frylko pod twyts łafkawym rządem niech 
żyiemyą 


ANNA, 


a o zw SA 
$ ANNA. 
Zdrowia.” 
Ą ADAM, 
„.nienadwerężay. .; 


DOBRODZKI 


„..ieftem przymu: 

fzony, 

Wam powiedzieć, niewiem iak, czemum ieft 
ftrapiony. 

MA C LE YV (pada na zie. 


Ach pratbog! ezyli tylko, Dobr fwych geh 
przedaiefz? 


A D A M. (paila na ziemię) . 


Wez życie, ieżli nafzym Panem bydź przefta» 


ofz 
DOBRÓDZKI. A 
Nie... 
ANNA. (klęka) 
t 4..czyś tylko nie chory?.. 
ADA W. 
„wniechay nafz fas 
„wiemy, 


pe “MA> 


$2 WE o Be 
MACIEY. 


Niechay my niefzczęśliwi żyć wprzod przez 
„ dtaniemy! 


e DOPRODZKI. 

E Ale nie-na coż rozpacz-iuż wam rzecz wyia- 

Lecz niech was żal nie gubi... | 
MACIEY. - 


„życie w zakład 
ftawię. 


) 


DOBRODZKI. 


Widziałem fię z Kaczałą, iakoście profili, 
'Wzgiędem Jana, Agaty-lecz boday nie Żyli, 
MR * Ja fam mowię, Panowie, co tak twardey dufzy, 
„dy Natura ich nie zmiękczy, bonor nie porulzy, 
Rzucał fie iak fzalony, fzarpał i dziwaczył, 
Ledwo zemną w początku, o tem mowić ras 
i czył 


ADA M. (na boku ) 
Zgineliśmy!, . 5 


DOBRODZKI 


„a gdy iednak profit nie przeftałem, 


| | j Tę oftatnią odpowiedź od niego zyfkałem: 
>) Vam 


wie 


WĄŻ o Zim REL 
„ Dam dziewkę za fto złotych, ale Jan na roli,, 
» Mafię iz żoną zoftać ,,.. 
ANNA, (rozpaczy). 


«+ ia mam żyć w nie« 

5 .  wolil,.. 
Ja cię Panie odftąpić; ia cię miły Oycze 
Porzucić! „ ach niefzczę(na!, , poyść w rządy 
zaboycze 


MACIEY. 
Lituy fig nad Oycem,, 
ANNA, 


»ha coż chcefz bym Żyła 
Kiedym ach! albo Tafia, lub wolność ftracita 
/ 


DOBRODZKI 


Słuchay, kiedy ci Qyciec, i ia Pan radziemy, 


‘Macieiu! do Kaczały raz iefzcze poydziemy, 
Może fie da przeblagać, ia nie będę fKąpił, 


Ni proźby ni pieniędzy, by lana uftąpił. 
Tym czafem moia Dziewko fpokoyną bydź 


trzeba, 
Słuchać należy ftarfzych, zgadzać z wolą 


nieba 


ANNA 


~ 
ł t 
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a ANN A.(w upokorzenio 


| Wizakze talgehcialo niebo, tak chciałeś ty Pa- 

i ( -Teraz wfzyftko zginęło, fam fmutek zoftanie, 
Aa DOBRODZKI 

Ne bądź wefola.. 3 N 

"Fr RCTEY. NA | 


badzZe+nadziei nie tracę; 


o oaks a 
Prog Th í ; 
| MACIEY | | 
będę profit., = | 
A D A M. I 
„.zapłać co zechce, | | í 
MACTEY, | 
„+... Zapłacę, 


(odchodzą) | 


EMRA 
SCE. 


| dod 4 | | 
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| SCENA VIL 


ANN A Sama, 


r 
Ay, fie iefzcze los moy  niefzczęfny po= 
| prawi, 
1 Albo mnie niefzczęśliwą dobroć Oyca zbawił 
| Inaczey czy podobno! ..abym biedna Żyła, ` 
* . _ Jużem fobie wianeczek- do fziubu uwiła, 
| Już cała okolica ‘na gody ...fprofzona, 
| luz dziś piękńego lafia .., miałam fie zwać 
| l » Zona, 
f fuż dziś ach! niefzczęśliwa ... ktorychem nie= 
| 2 chciała 4 
| Chłopcy fzydząc powiedzą - SRA AŻ 
$ à f ia à- eee 
| Nie, ieżli mię to chybi,..porzucę lubioną, 
| Chatke OQyca.. „Ogrodek .. „iałochnę czerwoną 
T te białe owieczki, ..com fama bata 
| Te plenne kopy zboża, ktorem pozgrabiała. 
| Zarzucę błotem ftramyk (zarzuca) kryfztała= 
| 00 WSJ WOUy, 
Na coż mi pokazywał, piękność mey urody?.4 
| A Zatracę: i wftążeczkę ( zrywa zgławy ) wy= 
| 


ła; 


bor lavmarkowy? | 
W fztucznie pleciony warkocz (rozplatagoh =! 

j : nie ozdobię głowył = 
| Poydę rozpaczy pełna, gdzie fą dzikow łowy, ł 
Gdzie okropne, pofępne huczeć zwykły fowy. 


| Gdzie 


\ 
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Gdzie Pafterz ulubioney, trzody nie dopędza, 
Zwierz lię drapieżny lęgnie, albo iad fsie ię- 
dza. 


ARTA 
| M ‘ 
| Biedpa dziewczyna, na coż będę żyła. 
| Kiedym lub lalia, lub wolność ftraciła! 
ko Mamże żyć dłużey, na moią niedolę? | 
i Lub bydź bez Jalia, lub znofić niewolę, 
Niechcę Tyrana, 
, l nie będę Żyła, 
Ach: kocham lana ` 
Lecz i wolność mila! ( chodzi w 
rozpaczy) 
Lecz fobie życie biorąc, w iakim Ze cię ftanie 
zottawię niefzczęśliwa! . ach moy miły lanie, 
Fowielz flufznies * leżelim odciebie kochany,, 
o. „ Słodkie ci bydź powinny z mem fercem 


i ‘ Fa, kaydany,, 
LA „4 Słodki glod, flodka nędza... przy miłości 
ZB ; f ae file 

4, Wfzyftko bys znofié miała z twym lafin= 

AP NC ASY BY kiem mile ,, 

(4 

M - è - ~ - ~ j= « 

© Ach! prawda, prawda lafiu, twoy głos mię od- 

Ryk ‘gh, mienia 

|.  Czyftey miłości moment wart wieku cieta 

ESA Ey I pienia, 

Ach! gdzież mnie więc okrutny i Oyeze, i 

EDA" Panie 

tz Zoftawiala! czyź o moim chcefz ftanowić 

à ftanie 


Niech 


WME o tw $7 


< Niech mam Tafia ofoBe, to mi będzie dofyć 


Jet niewolnik. sia będę z nim niewolę znofić 
Poydę, ach poydę śmiało, tam gdzie o mnie 


radzą , 
Porwę fobie Iafinka, oni niechfię wadzą (od. 


chodzi ) 
a SN 
SCENA FIL. 


DOBRODZKI, KACZAŁA, MACIEY, ADAM 
JAN, AGATA. 


KACZAŁA. ( do Dobro- 


dzkiego) 
Ju niech więc między nami związek będzie 
wieczny, 
"DOBROD ZKI (całuiąc Ka. 
> czałę ) 

Przyrzekam, że w przyiaźni będę mu ftaten | 
ip i czny, 

mi KA CZ AgŁ A. 

Tuż mu wierzę i wdzięczność do émiercim ci 
SER A, winien, 
Ześ mię fkłonił tak myśleć, iak człowiek pos 
i winien, 


lak 


SĄ 


f 


3 oy 


[ Yak dobry Obywatel, có w lofie rolnika 
(„W lofie iego fzczęśliwym, los Pańftwa p 
; myka 
Daruy mi.fpory moie... $ 
DOBRODZKI. 
Czlek fie zwykle.boi, 
Każdey nowości, poki z nią fig nie ofwoi, 
A fzczegolniey gdzie przefąd, to bożyfźcze 
gminu, 
Od Qycączęść zyfkaną, wymaga na Synu, 
KACZAŁA. 


Prawda że fie lękalem, i przyfiągłbym na to, 
Jż z praw nalzych Szlacheckich, i intrat utratą, 
Chciałeś iakoś na wyżlzey, ftawić chłopa 
- j grzędzie, 

Lecz kiedy on mi zawfze, rolą Irys be- 
; ; zie, 
Zawfze: chłopem zoftanie, i tylko chcefz fy- 


a ZĘ? 
By miał z praw fwoię pewność, to fie Aya 
ZZ pilzę. 
Prawda że fkrzętniey robić będą razy poni 
Wiedząc los ich nie zawifł , od Pana chimety. 
| Ale co na nich prawo włoży i uświęci, : 
Placié, Inb robić będą, a nadto nic wiecy. 
Refzta czafu maiątku włafnością ich będzie, 
I gdybym w tym ich fkrzywdził, odpowiem, 
W w urzędzie ` 
To iet fufznie-i dla mnie ftąd więcey ko» 
i s rzyści s 
Zmaiąc fwą karę, gdy mi w czem fię nieuiści, 
i mnie nazwie okrutnym, ni uciekać bedzie, ' 
Bo go kara, i praca, iedna częka wfzędzie, ` 
" APR 


w o DW $9 
A patrząc na fwą włafność, iak na fwę dzie- 
; dzittwo, 


w domu rządność, a w polu powiękfzy rolni. / 


Da 
J nawet do przemyflu, myśl fie iego wznieci, 
‘Wiedzgc co ma, ieft iego, - umrze - wezmą | 

y dzieci./ 
Bo dotgd to ieft prawda, po Oycu fieroty, ~ 
Czefto wypchnięte z Matką ięczą po zapłoty? 
A Pan na pofiadowie, co Maciek zbudowai, 
Rol dobyl, ogrodził fię - Bartofza wpakował. ° 
DOBRODZKI. 

T iakaż z tego krzywda? krzywda dla narode 
Niewypadła, kiedy dziatwa marła z głodu 
Gdy ten płonnik ludności, ufychał w (wym 


fzczepie. 


Ach niech pomrokiem wiecznym oczu nie za» 


| fklepię? 
Pokąd rownie myślących, nie obaczę innych, 


_ Hfzcząc fie zobowiązkow, qaturze powiunych, 


1 wchodząc w nayważnieyfzy los fwoiego 
Pańftwa 


_ Chcę chłopow, chcę poddanych, lecz niechcę 


A tyrańftwa? 
MACIEY. (2 chłopfiwem ‘ 
u nog Pana) 


r" 


1O Pany! ba inaczey zwać, was nie umiemy 


Zawfze chcemy bydź chłopem, zawfze pod- 
panemi, 


"| Ta dłoń twarda, niech zawlze, w zagon fochę 


; Pi _ wcifka, ~ 
| Tylko-niefprawiedliwość-niech nas nieucifka$ | 


KAS 


4 


y 


„PEPE POD S 


ars 


[a 
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~ KACZA ŁA.(rozrzewniony) 


Wftańcież inz-nadto tkliwie aż do łez wylania, 
Za moię z wami dzikość, czuię ukarańia. 
2 DOBRODZKI 


Zacny Mężu, cnotliwy, pofkrom rozżalenie, 
Nie twe ferce ieft winno, ale uprzedzenie. 
Uprzedzenie powfzechne, to bożyfzcze z ftali, 
Biad lub chytrość go'ftwarza, ślepowierność 
chwali 


SCEN A OSTATNIA. 


Ciż i A N N A(żapłakana przy. 
«. cludzi) 


9 


KACZALE A. (doAnny) 


ądź welola Dzieweczko, ozdab glowę 
wieńcem, 
Już to Iafio-fzczęśliwym, ieft twym nowożeńs 
i itl cem, 

: DOBRODZKI. 
Otrzey łzy co cię fzpecą, miebądź zafzlo. 


chana, 
MACIE Y.( 2 radością) 


1 wolną fie zoftaniefz , i mieć będziefz Iana. 


ANNA, 


we o Pw 61 
AN N A. (do nog Oyca 
Ach Oycze!,. =} : E Oyen) 


MACTEY. 
Panu dziekuy... 
ANNA, 
ach Panie wybrany, 
DOBRODZKI T 
Panu Kaczale dziękuy, że cilaś wydany. 
Ze go wypufzcza z gruntu.ri wolność nadaje 
W fzyfcy Chłopi. 
Wfzyfcy dziękuiem Panie... 


KACZAŁ A.(wzru/zony) 


| ferce mi fig kraiet 

Zyicie fzczęśliwi, Żyicie bogaci, wefeli. 

A profzę -mą nie ludzkość byście zapomnieli, 

Za moy z wami fig obchod, żal tkiiwy prze- 
nika 

Coż! opacznie fądziłem, o fercu Rolnika! A 


DOBRODZKI 


W dzień ten, w ktorym i ludzkość , i miłość 
zwycięża; 
Niechay fie na uciechy, umyfl nafz, uatęża 
Ty lanie weź (wą Annę, Adamie Agatę, 
Napełniycie radością, Oyca (wego chatę. 
1 my -Panie Kaczała- poydziem natę gody. 
' Widzieć ludzi fzczęśliwych, naywiękfze fwo- 


bodys’ 


KA: 


A 


< 


» £zy mowią, że was bardziey, jak fiebie 


6» KE o Z 
KACZAŁA 
fde @ chęcią... 
MACIE Y. 


ach Panie... 


W [zyfiko Chtopfiwo do Pana. 
flow dofyé nichiagty, 
Oa 
chamy. 


Zycie, dobytki nafze, wfzyftko w wafzey file. 


Za was ginąć rozkażcie, umrzem z chę cą, 
mile. 


AGATA. (doana y 
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